
P r e n u m e r a t a  w mi ej scu :  r o c z n i e  z ł .  
40;^ k w a rt a ln ie  z ł .  12;  —  m i e s i ę ­
c z n i e  z ł .  5 ;  N r  p o j e d y n c z y  gr# 10. N " 03

P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i ,  z op ł at ą  poczt ową  
z ł .  2 0  k w a r t a l n i e .  —  O p ł at a  za i n sc r cj ę  o b w i e ­
s z c z e ń  po  gą-. 10  od wi ers za  maj ące go  l i t er  50.

w  Warszawie dnia (> Marca 1831 roku w  Niedziele.

R z e c z y  k r a j o w  e.
O d e z w a  i z b  s e j m o w y c h  d o  n a r o d u .  R e p r e z e n t a n c i  na-  

P o l s k i e g o  w o b y d w ó c h  i^b.,oh , n .  s e j m zebrani  , o-  
?"' .»dczają w obl icz  u s w a t a  . w s z y s t k i c h  z i o m k ó w  s w o i c h ,  

Jik w zajęciu się  rewolucj i  d z i s i e j s z e j ,  p op , . * y slV g l i  u . 
1 *y niać do o s t a t k a ,  c a ł o ś ć ,  sw o bo d y  i g od n oś ć  s w o j ą ,  tak 

1 dziś  trwając wi e rn ie  , w tern n ic p r z e r w a n e i n  p r z e d m ę -  
z , Jciu , p os t an owi ł y  n i eodr acz ać  s e j m u ,  r i ierozdzic lać  s ię  

‘ *ządein i w a l e cz n em  wo j sk ie m s w o j e m ; a g d y b y  n a w et  
j r r w i , U l ^  " T P ?de k ( c t r .1 tak św ie t ne  w ostatnich  

mg ztwo  wojska n a s ze g o  , o ba wi ać  s i ę  nie k a ż e ) ,  g dy-  
V ntppr ze w^d / i an y w y p a d e k ,  s k ł o n i ł  s e j m do  o p u s z c z ę -  

n i e  Uj>i, C 1W1 £ s to l icy ,  i Marreros ćębtMni repr«»er»4«nci  
•‘igdy* Z. j e * c®u **d nad l osa mi  o j c z y z n y ,  n i e z a p oi n ną  
r z o n e ' so' ' f>e^, , o m o ®, , i k» mi  l u d u  P o l s k i e g o ,  że  p ow i e -  
szycf,  ,,laj ąc  wo l no ś ć ,  h on or  i s ł a w ę  j^g0 ! w n ,  j c i ę ż •
nich h n°ś'l’Mch , n i e p r z e s t s n ą  n i g d y  obs tawać  p r z y
jak \ ' 0,110 'eh do ostatka.  R o d a c y !  tak p\> p r o wi n c j ac h ,
Wapp s to l i cy ,  n i ech  t0 p o s t a no wi e n i e  s e j m u ,  zapala od-

g w a s z ą ,  utwierdza o l o o ś ć ,  p o b u d ź ,  do  wyt rwa ni a  w

Parnio - P T  , o j c z y z n y  nasze j .
w g a j c i e ,  Se od , e g„  , o i n g z t w a ,  od tej u f O o ś I i ,  ml J j

Wsz L- ' ^  S,ałoSU' i  , c a ł o ś ć  i s w o b o d y  nas
W k h 8 )c !' ’ od  " icb *Al«Sy s ł awa  w o cz ac h  £  u r o p y ,  od

Dat)  Z,®c, '-,le a n »s > vv p o l o m n j i t h  w i e k a c h ,  w s p o m n i e n i e ,
rt ś e r i a c i « ' \ ^ V<' ! s *a wi e  d - 4  marca 1 83 1  r. —  P r c z y d u j ą c y  
Ur.  ^*'* l ‘ r,d z i w i ł ł .  —  S e k r e t a r z  se na tu  Juljan
O s t r o w s k i ,  Ł,s*e i " ^ ‘" ’* 4 * ł « k  '*hjt pos e l sk ie j  W ł , d .  br.
d e p u t o w a n y  i  oki-p T  * ' z *̂y p o s e l s k i e j  X mv .  Czarnock i  

• b *  >- t 'nist .rwow s k ie g o .
—  D y r e k c ja  ] c n e r a ln a  T   ‘ 1
d o m i a  p u b l i c z n o ś ć  i?, * ° zt_ lir(>lesfwa P o ls k i e g o .  Uwj«-

C b. m .  i r . ,  prócz  t w ^ r l i n  na, ,0<low^ 0 ’ od <łnia
d<? 1 'V s oh o tg  o g o d z i n i e  6  ! £  f 0C\ *  do  ^ '  ^ o w a  we , r y

będą p o c z t y  k o n n o  n£  o d c h o d * ^ f . *  W * ’ 
n i e d ? ; aJ 0 i, , , , u , w y c z n | n e  w n i e d z i e l ę ,  po-

o a d e k ,  w t o r e k ,  c z w a r t e k  i /• •o z o r e m  i , , • , . . c . 1 I p i ą t c k  o g o d z i h i e  h- wie ,
w ° ć  buda !'  ̂ P ° .\°  '."V  ' 1,3 P0VV1’° 1 z Kr ak ó w*  przy  by-.t_; *u? i tak . iz M i e J t v  U/ .  . . .  1 J -

r o w e m  co-
Wao bań ' , 1 " a p o w . o l  z K r . k ó *

b i e J ?  ’ ,/- mi' f dz-Y W arSz 3„.ą a Krak
W Wai'«®!i\yie l>li0 0 ot M rt i ' " - ‘ T" b 9dz ie  m i a ł  m i e j s c e ,
nc r a l n e g o  - d .  nia ixa 1,831.  $ w .it p c a  d y r e k t o r a  j e-
Markowski , ’ ™?r 0 i P*̂ lcz.,, ,§ckrętarse j e n e r a l n y ,

—  K o m m i s s \ a  p o t r z e b  u - o y k a .  O g ł a s z a  n i n i e j s z y m  l i c y ­
tację in m i n u s  na do st awę  dwun ast u t y s i ę c y  Nr .  1 2 , 0 0 0  c e -  
tnnrów s ł o m y  w p o ł o w i e  proste j ,  w p o ł o w i e  t a r ga ne j ;  mają­
cy  c hę ć  podjęc ia  się  lej  d o s t a w y ,  z g ł o s z ą  s ię  dni a 7 b.  nr. 
i r. p r z e d  p o ł u d n i e m  do  s ekc j i  t rzec i ej  komiri i ssj i  pot rz eb  
wojska.  —  w War sz awi e  d.  3  ma rca  1 S 31 .  ( T u  p o d p i s y - )

—  W  dni u wc zo r aj sz y m w y c h o d z ą c  na p r z e z n a c z e n i e  s w o ­
je p u ł k  5 u ł a n ó w  dz iec i  W a r s z a w s k i c h  pod d o w ó d z t w e m  
p u ł k o w n i k a  s w e go  j. w.  E us t a c h e g o  W o ł ł o w i c z a ,  z a t r z y ­
m a ł  s i ę  na c h w i l ę  p r z e d  r at us z em  w ce l u p o ż e g n a n i a  m i a ­
s t a ,  k tó r e  s i ę  s z c zy c i  w y s t a w i e n i e m  t e g o  p i ę k n e g o  p u ł k u ;  
J. w.  W ę g r z e c k i  p r e z y d e n t ,  i m i e n i e m  miasta p r z e m ó w i ł  
do m ł o d y c h  o b r oń c ów  kr ót ko  , l e c z  bardzo trafni e  ; w s k a ­
z a ł  im za wzór  bo ha t er ó w , kt ór zy  tak ś w i e ż o  okazal i  m i ­
ł o ś ć  i c a ' k o w i t e  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  dla o j c z y z n y ,  n a s t ę p n i e  
m ó w i ł  o b s z e r n i e  x i ad z  K ro p iw u ic k i  k a p el a n  p o i n i e n i o n e g o  
p u ł k u ,  objaśni )  h i s t o r y c z n i e  w a l e c z n o ś ć  P o la k ó w  i z a c h ę ­
c a ł  do ich n aś l ad owa ni a .  P u ł k  p o m i e n i o n y  odznacza  s i ę  
d o b o r e m  l u d z i ,  ub ra n io m i pick nenp końriti .
—- W s k u t e k  pobicia  n i e p r zy j ac i e l a  w P u ł aw ac h  , zabrano  
mu o pr ó cz  w y m i e n i o n y c h  w r a pp or c ie  p o d p u ł k o w n i k a  ł a ­
g o w s k i e g o  p r z e d m i o t ó w ,  j e s z c z e  k p l i e ę  p u ł k o w ą  z n ac zn ej 1 
w a r t o ś c i ,  s u kn a  k i l k a n a ś c i e  postawów , w i e lk i  transput l 
e fe kt ów i k i l k a s e t  fur ż y w n o ś c i  i furażu.  Strata nasza b y ­
ł a  t y lko  6 s t r z e l c ó w  p i e s z y . h  z a b i t yc h  i 5 r an ny c h;  z j a ­
z dy  nikt  mi-e z g i n ą ł ’. -Młodzi  woj owni cy  nas i  Oharow ali do  
k o ś c i o ł a  w Ra do mi u k o s z t o w n y  obraz.  M a t k i - Ruskie j  (z te j  
k a p l i - y  , r es z tę  srebra  i k o s z t o w n y c h  ajiparalów p r z e s y ł a j ą  
do- jVarsz  iwy.  — . O u i i - l  t>. m .  j en.  D w e r n i c k i  z , b r a ł  n i e .  
pr zy  jacii-lhyi i z now u 4  .i zl „łn pyd Kórowenz.
—  (.'Y n d . )  —  K i e dy  ty l u kapła-nów w s pi er a  s p ra w ę  po -  
w s z e r h n ą  r ó ź u e m i  sjiusob .mi  , kiężra Mis jonar ze  nic  chcą  
j m z w o l i ć  n a w e t  (fąrąiwaun do w y w i e z i e n i a  na c men ta rz ,  
u m a r ł y  cli gx  szj(i.tajii. Nie  o g ł a s z a ł b y m  p u b l i c z n i e  t e go  
ni c  t y l k o  a u 1 i p a I r j u ty c ó u e g  o i«l« n a m  t  n i e l u d z k i e g o  po-  
s tę j i ku , g d y b y  to , z gr o m» dz en ie  do p ie ro  p i e r w s z y  t e n  za«

_*;ł - i- : K r .  z N “ » z - - t  ■r z u t  c i ą ż y ł . » ! ' e g o  świa tu .

W i ad o mości Nagrani czne.’
F R A N C J A .  ^  P a r y z U  d n i a  2 0  l u t e g o .  —  N i e t y l k o  
,w P a r y ż u  ab’ i na prowi ncj i  w  rozma i t ych  oko ł i ca th  abe-  
s z t own no  wi c iu  p o d e j r z a n y c h  o s ób  i z a b r a n o  u n i e k t ó r y c h
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ważne p ap i e r y  dotyczące  się zw iązku  i i n t r yg  kar l i s l ów.  
J o u r n a l  des Debąts wynurza  życzeni e  z powodu spodzie* 
wane j  zmiany  min i s t r ów ,  ażeby  król  w y b r a ł  do gab inetu  
cz ł on ków  z samego końca l e u ć j  s t r o ny ,  a po każ e  się w 
tenc/ .as ,  czy w r zeczy  Samej mają panowie Odi lon  B i t i o t ,  
M a u g u i o ,  So lv c r l e  i L a m a r ą u e ,  tak wie lk i e  zdolności  j . k
się im zdaje.   ̂ ^  JJnia 2 2  lutego. Wczora j  o d by ło  s ię nabożeńs two
we wszystkich kościołach z w y k ły m  sposobem.  D u ch o w i eń ­
stwo w n i ek tórych  nie dowierzając.  pospólstw u , k aza ło  nite 
o tw ie r ać  wielkich d rzwi  swoich kościołó\v,  ale uczyn i ł o  to 
na  wyraźne p r e f ek t a  wezwanie .  Wszyscy merowie  o t r z y ­
mal i  r oskaz ,  aby podczas  sumy  znajdowal i  się^w kościołach 
paraf j i  swoich,  w s t roju u r z ę do w y m .  Mini s t e r  spr aw We­
wn ę t r z n y c h  zna jdowa ł  się w kośc ie le  Notce  D a n i e  także 
u b r an y  w m u n d u r  i w t r ó j k o l o i cw ą  szar fę - .— JNieJylko na 
gmachach  pub l i c znych  zewną t r z ,  ale i wewną t r z  zdejmują  
wszędz ie  lub zacierają  li 1 je.  K r z y ż e  i i nne  sp r z ę ty  k o ­
śc i elne  tein go d ł e m  opa t r zone ,  u sun i ę to  z użycia i po ch o ­
wano .  —  W Nancy o toczyło wojsko d.  17 b.  m.  Z roskazu 
p r e f ek t a ,  pa ł ac  b i skup i  i s c i n ina i j um.
—  Dnia  wczora jszego odczy ta ł  na rogach ulic p r z y  o d g ł o ­
sie Dęb na ,  woźny  izby p a r ó w ,  wezwanie  tejże izby do 
b y ł e g o  min is t r a  ba rona  Capcl l e ,  aby się s t awi ł  w ciągu 
dn i  10.

M anifest  komitetu centralnego, ustanowionego na ko­
rzyść Polaków xv P aryżu ,  do narodu Polskiego.

P o l acy !  J e s t e śc i e  w ie lk i m  n a r o d e m :  n i edol a  n igdy
was p r z y g n ę b i ć  n ie  m o g ł a ,  i h is t oi j a  , opowiadając  wasze 
n ie szczę śc i a  , oddaje  h o łd  waszej  chwale .

N ie  j e s t e ś c i e  s tworzen i  do po d l e g ł o śc i  i n i ew o l i ,  a l bo ­
wiem zawsze s z l ache tne  se rca  wasze b i ł y  d l a  n i epo d l eg ł o ś c i  
i swobody .

O toczen i  władzcami  dziś p r z e m o ż n y m i ,  k tó r y ch  p r z o d ­
ko w ie  p r aw om waszym poddan i  byl i  ,  pokonan i  waszym 
o r ę ż e m  lub  zbawien i  waszeini  f-wycięztwauii  , walczyl iśc i e 
* odwagą  pa t r j o tyz inu  , l eg l i śc ie  z r ozpaczą  cno ty .

S t r a s zn i  c i emi ę s lw u ,  za k aż dy m  c iosem f o r t u ny ,  w ie r ­
n i e  podn i e ś l i ś c i e  g łowę  i okazywa l i  św ia tu ,  c zćm jes t  
en e rg j a  wolne'go cz łow iek a  , n aw e t  pod  c i ę ża r em  ka jdan .

T r z e j  ł u p i e ż c y  , pod s ł a by m  i ma ł eg o  se r ca  k ró l e m ,  
waży l i  się d o p e łn i ć  zb rodn i  ohydnego,  p o d z i a ł u ; i wtenczas  
t o  wie lk i  ob raz  Re j t en a  umi e r a j ącego  z r o z p a c z y ,  zdawał  
s i ę  p r zem awia ć  do świata c a ł e g o :  Boiska u l edz  może ,  nie
dźwigać  j a r zmo  p r ze n i e w ie r s tw a .

Po lacy  ! w ciągu dzi es ięciu  wieków świe tne  s p e ł n i a l i ś ­
cie  p r z e z n a c z e n i a ;  dziś do po m in a c i e  się o wasze mie j sce  
n a  ł o n i e  wielki e j  r o d z i n y ,  p r aw a  wasze s ą ś w i ę t e ,  p r z y ­
wile j e  n i e za t a r t e .

W p o r a n k u  swych  d z i e j ó w ,  Po l ska  wyd a ł a  Bol es ł awa  
w . ,  k tó r ego  pamięć  jes t  n i e ś m ie r t e l na  i oto p i ęć s e t  la t  m i ­
ja  , gdy dz ie lny  W ła d y s ł a w  m ó w i ł  na ł o żu  śm ie r c i  do sy ­
n ów  swo ich ,  s ł o w y ,  k tó r e  dziś  j es zcze  po rusza j ą  P o l s k ę :  
((Jeśli wam m i ł y  h o no r  i poczc iwe  i m i ę ,  n i e  us t ępu jc ie  
w n i cz ćm  zakonowi T e u t o ń s k i e m u  i e l e k t o r o m  B ra n de -  
b u r g s k i m ;  umrzy jc i e  pod rozwa l inami  t r o n u  waszego , lub 
o d b i e r zc i e  c ząs tkę  waszego dziedzictwa , będącego  w ich 
p o s i a d ł o ś c i ,  ** k t ó r ą  j e s t e ś c i e  odpowiedz i a ln i  waszemu  
na rodowi  i dz i ec iom w as zy m .»

J a kż e  są  p i ę k n e  i w ie lk i e  dz ie j e  dwóch w ieków pano -  
wania szczepu J ag i e l l ońsk i ego !  Wojna zawsze szczęś l iwa,  
pokój  r ozp rze s t r zen i a j ący  g ran i ce  k ra ju  i u tw ie rdza j ący  
hande l  na i r - or zu , M u l t an y  i Wołoszczyzna  ho łd u j ą c e ,  
xigstwo Mazowieck ie  p r z y ł ąc zo n e  do k o r o n y ;  L i t w a ,  wie-  
czuein ogn iwem sprzężona  z Po lską  , uda rowana  ko dcxeu i  
praw cy w i l n y c h ;  x i ę s t» o  P r u s k i e  s tworzone  p r z ez  Z y g ­
m u n t a ,  pod wiarą  i h o łd e m  dla  t r o n u ;  Węgry  i Czechy  
of iarowane i o d m ó w io n e ;  wielki  K op e r n i k  zbogacaj ący swe- 
mi p r acami  dz i edz inę  umie j ę tnośc i  ; un iw e r s y t e t  w K r a k o ­
wie s t o jący  u s t e r u  cywi l i zac j i ;  d r u k  rozszerzający  się po 
wszystk i ch  mias t ach ,  i ś r ód  r e l i g i j nych  pr ze ś l adowań  t r a ­
p iących E u r o p ę ,  r zeczpospo l i t a  otwier ająca  p r z y t u ł e k  
wszys tk im  u c i e m ię ż o n y m ;  t a ką  b y ł a  Po l ska  od czasów 
królowej  Jadwigi  do o s t a tni ch  dni  panowania  Z yg m un ta  
A u g us t a :  o k re s  powodzen ia  i c h w a ł y ,  k t ó r y  p r z e d ł u ż y ł
Ba to ry  w czasie swych  r z ą d ó w , godnych  na j p i ękn i e j s zy ch  
czasów t ego k ró l e s twa .

Kiedy  późnie j  ko rpo rac j a  zgubna n i em n ie j  na rodom j ak  
k r ó l o m ,  umia ł a  rozdwoić  na dwa n i e p i z y j a c i c l s k i e  s t r o n ­
nictwa, wy znania  spó ł zawodn icze  i panowan ie  gwa ł tu  z m i e ­
n i ł o  władzę prawa , chwała  Pol ska  p r z en io s ł a  się pod na ­
mioty .  K iychhi Jm i K ru sz y n  , ws ł awione  im ionami  Chod-  
kiowicza i Ż ó ł k i ew sk i e g o  , Moskwa  w r ę k u  rzeczy pospo l i ­
tej , bracia  Szuj scy  w lekący  os t atk i  dni  swoich pod s k l e ­
p i en i ami  więzienia  ; Wład ys ł aw  o bw o ła ny  car em p rzez  Mo­
skal i  ; są t o ' dz i e je  t r jumfuj ącej  Po lsk i ,  r ozdz i e r a ne j  sw a ra -  
mi w e w n ą t r z ,  a kwi tnące j  z ew ną t r z  p o t ę gą  i dos to j eń ­
s twem .  _ . . .

Rozc i ąga ł a  się n»tencza> władza  A u s t r j i ,  mnie j  smu tna
d l a  n a r o d ó w  ,  I t i o c ą  o i - j S n  J a k  i n t r y g a m i  g a b i n e t u ,  i r - u « .  j ą c

p rz ez  s p r zy m ie r ze n i a  a r cy x i ąż ą t  na t r o n y ,  d la  z a p e w n ie ­
nia w czas późn y  swojego panowan ia  nad  k ró l a mi .  >

Na tenczas  j ezu i t yz in  i za n im posępn y  o rs zak  chy t ro sc i ,  
zuchwals twa i f ana ty zmu  , podżegać  j ą ł  się r oz t e rk i  m iędzy  
o b y w a te l a m i ,  z apa l ać  m or d e rc z ą  wojnę między  Szwecją  i 
Po l ską  i bu r zą c  p r zez  p r ze ś l ad ow an i e  Rus inów schy zm ą ty -  
c z n y c h ,  p r zyprawiać  o rozpacz  l udno ść  t ł u m n ą  , wyuosząc  
n a t r o n  Moski ewsk i  dom Romanowów ; Romanowów,  z k t o -  
r vch  sk r o n i  wola l udu  Po l sk i ego  s t r ą c a ł a  k o ro n ę  ! n a t e n ­
czas j e s z c z e ,  po k rwawe j  w a l c e ,  k tó re j  p i e r ws zą  p o ­
b u d k ą  b y ł a  r e l i g j a , k o z ac y ,  j u ż  zwyraęzcy , j u ż  zwyc ięże ­
n i , s k ł a da l i  h o ł d  carowi  i dawal i  t ronowi  Jego nową  po d -

I>01 N a t enczas  pows t a ły  na ł on i e  z ak łócone j  o j czyzny ,  k o n ­
f ederac jo  s z l a ch t y ,  sp ik u io nc  p rzeciw k ró l om,  lub p r z e ­
ciw in n ym  kon fede rac jom ; na tenczas  wreszci e u t w ie r d z i ­
ł o  się,  pomimo  k rz y k i  i b ł a gan i a  c a łego  s e j mu ,  meszczę* 
sue  liberum veto , k t ó r e  p ro s tego  dep u t o w an eg o  cz yn i ł o  
p snc in  na jważn i e j szych  zagadn i eń .

Polska  by ła  nad p r z e p a ś c i ą ;  ale mi ło ść  k r a j u  tw orzy  
z j e d no c ze n i e  Tyszowieck i e  i d y k tu j e  tę świę t ą pr*y**ftję- 
u mr zeć  za r e l r g j ę ,  w o ln o ś ć ,  o jczyznę.  Ojczyzna  z awio 
ną została .  Do tej  pamię tne j  epoki  p r zy w iąz u j e  s i g ch wa -  
ła owego Cz a rn i e ck i ego ,  k tó r ego  po tomność  pos t awi ł a  W
rzedz i e  na j s ł awn ie j s zych  wodzów.  .

Wie lk i e  imie  S ob i e s k i e go  rzuca  b l a sk  żywy na  koni ec  
w ie ku  XVI I :  r a t u j e  o n ,  pod . n u ram i  W i e d n i a ,  od m e u -  
ch ron nć j  zguby ,  m o na r ch j ę  A u s t r j a c k ą , maj ącą  po z me j  

ić d ł u g  swój w podziale  P o l s k i  !
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Polacy!  jeśl i ,  p o J  n a s t ę p n e m i  r z a z a m i ,  ojczyzna wa  
* * »  l e g ł a  p a s t w ą  p o t ę g i  M o s k i e w s k i e j ,  jeśl i  u k » 7.alisci  
E u r o p i e  n a r a d  w  anarchj i  ,  k torego naj lepsi  obywatel i  
W a lc zy l i  pod p rz ec i w n c m i  sobie  c h o r ą g w i a m i ,  p r z y na j m ni e j  
n i e s z c z ę ś c i a  P o l s k i  o ż y w i ł y  wszystkie wasze cnot y.  I l i  
s t o r j a  ««P'«, ł a  n;  n i eś mi er te ln ych  i mi ona K a j e
tana S o ł t y k a ,  Z a ł u s k i e g o ,  W a c ł a w a  R z e w u s k i e g o ,  zacne 
„ f i a r y ,  M o r e  w  . w m z u „ i a ch M o s k w y  o dpokut ować b y ł e
w i n n y  za p at r j ct yczne swe poświęcenie.  P ^

' o k r z v ! | S^ v „ |  P° ®1 0 E u r o p y  z d u m i o n e j ,  d - j e  się s ły s ze ć

, , . . l „ > 1 k tó ry  me d łu go  tez odbi ja się na obsza
konfar |0 Wr^ r SWIa,®>. W o , n o ść, niepodl egł ość,  jest hasłem 

eł acj i  Ba rsk i ej .  O k o ł o  niej  się groma dz i  i walcz.) 
z js  ko , c ok ol wi ek  mi ał a Po Rk a  szlachetn fgo u swoich 

. 3 "at cl ach:  wal ka  b oh a t e r s k a ,  z której  potomność sławi  
Imi ona n ie śmi er te l ne  , M o k r o n o w s k i c h ,  R a d z i w i ł ł ó w ,  sie- 

' " . ' " “l ask*cb,  i t. p.j sześciu z ostatnich u mi era  za wol  
nose P o l s k i ,  s i ó d m y ,  po heroi cznych czynach w s w o j e i  
o jc z yź n ie ,  osUt ki  dni  życia koń cz y w Savannah w Usługacl  
W olności Ai r l e r^ ka ń sk  iej .

N a s t ą p i ł  p od zi a ł  pierwszy;  E u r o p a  n ie mą  b v ł »  aln 
na ł on ie  uci emi ężonej  P o l s k i ,  l udz i e wolni  p o d „ o s' j i i 'Dro 
test .cje d z iw ne .  M i ę d z y  n iemi  R e j t e n  w i e l k i m  b y ł  j»k  
nieszczęście jego ojczyzny.

Serce się nam w y r y w a  ws pomi na ją c na te p i ę k n e  s ł o­
wa,  « Nie zn am na z i emi  despoty,  k t ó r y b y  dosyć b y ł  bo- 

■ tr asz y ł  ® " ' e s k a z i ł ,  dosyć m o ż n y m ,  ażeby za-

*  z apa łe m'  I '  WsZc* u Ptych granicach,  Polaka rzuca s i ę 

p i S e l  ° dZr ,<'1nie W0,“ ° * c i ; « i « "  r .  1 7 7 6 ,  słyszy  
d tz e T Ża, n„i skV>Je ^ 0 " S,^ ,UCR * p ra wod aw st wa ,  i A u -

p ne  czyni  zagajenTe*'d°' T  k ° d e s ! ?. 1 7 7 8 ’
Sp isek „ ! i  ”  , . konstytucj i  3 maja 1 7£)i r.

chelnc uniesi  n.0:>CI0 ° ) czy  T a r g o w i c z a n ó w  hamuj e  to szla-

Si podzia ł  d r u gi .  Po i w  śnie V « U a ł ° o 7  ^
sł ów nieustraszonych.  Natenczas . o z l e g ł y  ^  ‘ ' ,ko po* 
p i e c i e  te słowa Li t ewskiego posła K i m b a r a ;  ,, D a l ć j  ™  
^ b e r j ą ;  me będzie ona bez powabu dla nas: p ust yni e iej  
n ®ena się nam E l i zc j s k i e u i  polem , a l bowi em wszystko,  cic-  

c e n i e ™ * 1 Same » P 1* )  P0,nina<S b ędą naszg cnotę i poświę.
P o R c y , U. ° j ? 7 zn> )! ,

waszą n i i ł 0 ĵ,” . 3  pioro godnie opisało cuda,  zrządzone  
głość ? I Jod s ^ a°^c* 3 * ny , w ostatecznej  walce za n iepodl e-  
ł y ń s k i ,  Jasińsg" Ko śc iu sz ki ,  ł ąc zą  się: K i l i ń s k i ,  D z i a ­
na nie zaginą,  -,’jg le,ne«wicz i tylu i n ny ch,  których i mi o-  
Ra cł awi ce  o s t a t n i m n i0 ^rn,er ,el nił  z j e d n a ł y  chwał ę,  
ostatnią niedolą.  ^ 3  waszym t j j u mf e i u  ; Macie jowice  

P ó ź n i e j ,  d z i k i  Suw*, .  - 
P r a g ę  i Wa r s z a w ę ,  a Polsk'" ■ * a,.a*  P osoI<ił  1 ł r u p z m i  zasiał

x ' k  i , t . ,  A / Ą ; -
Orł  i  i  .  .  . 0 • 3k a ,

y b y  JCJ dzie j e i nnych k a r i  i .  • .
f  sP ° « . n i e „ ; om; j  . m a , • * p r z e d s t a w i a ł y  nas zy m
3,  * » o j e ^  P 1 *ed świ atem swoje t r j u m -

S k i ,  5 , W i  S; \ Walkf  chwal ebną i u p a d e k  bo-  
miejsce „  ■ . 3 ‘ ko z a w o ł a ł a  z n a Cł a . n 1 j  , ,
i i i  p rlv T H ’y c o d a m i ; , ,  k t ó ż b y slV ,  *  ^  Ti  r  do n ; “ 3lg w a ż y ł  zaprzeczać

n *ep o d l« g łos«, ; k tó r e j  t a k  walecznie broni ła?

A p rz ec ie ż  dzieci  Pol sk i  nie mają o jczyzny;  a l bowi em  
nie masz ojczyzny bez niepodległości ;  nie im-ją przy  tu lk r ,  
albowiem Uciekal i  z siedzib za lud n iotiy i h awemi t y i \ .n au. ‘ ; 
Jzieci Polski  d ow io dł y  jeszcze w c-tągll Jat 2 0 ,  co m o ż e  
miłość o jc zy zn y i nadzieja wolności .

Lecz odtąd ich d / i e j c  są j u ż  naszemi;  ich t r j uinf y na*  
szemi,  icb nieszczęścia n.szc i ni .

O Frat i cj o,  jeśl i  świat  c ał y  winien swoje p odziwi en i e i 
ł z y  dla Polski  , oraz bohaterów za nią pol egł ych,  j ak ąż  
- j m p a t j ę  okazać wi nnaś,  gdy Pol ska  ciebie p r z y z yw a  w 
■ ozpaczy ! Polski.  ! b y ł o  to już i mi e  ludu zagł adzonego , 
de zostało j e j  jeszcze cok ol wi ek  k r w i  do przel ani a;  p ł y *  
nąć ona będzie  za Francj ę.

Na głos D ąbr ow sk ie go  poJnoszą się Polacy i g r o m a -  
dzą; grozi  ich ma j ąt k om k o n f i s k a t a ,  ich życiu r us ztowa *  
n i e ,  próżne p o g r ó ż k i !  D ąbr ow sk i  p r z e m ó w i ł  w p r o k l a ­
macj i  do Polski  i F r a n c j i ,  i wszystkie Serca Pol skie  ■za­
d r ż a ł y  nadz.ieją i pychą.

Rni sz i ew icz, W i e l h o r g k i  n ie mi  dowodzą : L i b e r a d z k i  
ginie w zdobyciu W e r o n y ;  R y m k i e w i c z  pada na polu b i t wy}  
D ą br ow sk i  wchodzi  do R z y m u  , i odb ió r*  od konsulatu  
r zy ms ki eg o sztandar Mah ometa  i szablę Sobi eski ego.

P o d l e n c i a s ,  k iedy we Wł osz ec h l i j u m f o w a ł o  ich m ę ­
stwo, w Egipcie podzie l al i  oni f or tunę w oj o w n i k a  f rancuz-  
kiego,  k t ó r y  m i a ł  wk rótc e panować - a d  E u r o p ą .  S u ł k o ­
wski ,  adjutant  Hoo.ipai  t e g o , pad . oli . irą powstania K a i r u ,  
Zajączek o p i e r a ł  sie, Walecznie dis honorowi  k api t ul ac j i .

P r z y w i e d ź m y  ty l ko  sobie na pamięć w y pr a w ę  do S a i n t  
D o m i n g o ,  dla pokazania wałecznośei  Polskiej  , godnej  
waleczności  naszego ż o ł ni er za !  dla pokazania zu j i e ł ne j  j i ra'  
wio zagł ady tych bohaterów,  umiemjący«-h za F r a n c j ę ,  
zdała od swojej  o jczyzny.

Po coź tu w y w o ł y w a ć  c hw ał ę  państwa,  zawsze o mył o*  
ną nadzieję P ol sk i ,  której  dzieci  n a p i ę t n o w a ł y  k r w i ą  sw o ­
ją wszystkie nasze jiola bi twy ? N i g dy  e nt u z j az m żadnego  
narodu n i ezaj asni ał  t y l e na widok bl izkiej  niepodległości?  
ni gdy  nienawiść dla c i emi ężców rychlejszą i o kr op ni e j sz ą  
n i e b y ł a .  Jeden ty l ko  mi a ła  anni wersarz  konstytucja S 
maja,  r .  1 7 9 f ,  ann iw er snr z  3 maja r .  1 80 7.  0 1  j - k i Ż  to
widok narodu c a ł eg o ,  gdzie m ę ż o w i e ,  żony i dzieci  nie 
posiadają się z radości  dla  odzyskanej  s wob od y,  obieca­
nej niepodległość i.

W k r ó t c e  uświetni ło się imie P ol sk ie  nad E b r e m  i T a *  
giem:  później  wielka armj a p r z y j ę ł a  w swoje szeregi  k w i at  
w oj o wn ik ó w Polski ;  r ó w ni e  nieustraszeni  pod Wag r am jak  
S a m o - S i e r r a ,  spól ny  odnosi l i  oni  t r j ninf  z nami  ; podzie­
lali nasze n i e p ow o dz e ni a ;  E i s le r  uniosła w swych falach  
nieustraszonego Poni atowski ego.  A l e  wielka p r z y n a  j mnre j  
została pociecha po lej okr op ne j  niedol i .  lJo s i ódmy raft 
Polacy weszl i  do M o s k w y ;  ten dzień zwyci ęst wa z a t a r ł  
wspomni eni e wszystkich nieszczęść p r z e sz ł y c h ,

Polska u leg ł a j i rawu t raktatów z r .  1815;  czter y mil j ja-  
ny g ł ów stanowi ły  ludność k i ólcstwaj ,  k t ó r e  w d awnych
swych granicach z a my k ał o  dwadzieścia.  __  Jej mani fest
świeżo daje znać światu , j ak  zg wa ł ce ni e  najświętszyrfc  
p rzysi ąg potrąca ich znowu W  p rzepaść o k r o p n e j  w a l k i -  

O t o  wszyscy pod br oni ą ,  wszyscy z a pa l en i  najczystszym  
h er o i z me m.  O k o ł o  nich s z e mr z ą  i b u r z ą  się prowincjo  
najechane w t rzech ostatecznych podzia ł ach,  a j e d n a k  w d y ­
chające zawsze za Drepodległością.
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Polacy ! s p r » w a  wu r t i i  1 rji1 i i i fonać b ę d z i e -  W r ó c i c i e  

d o  l iai  cl> ‘i «ł y  i p o m y ś l n o ś c i ;  czego?,  w a m  b r a k n i e ,  a ż e -  
hy  się j e s z c z e  s t ać  w i e l k i m  n a r o d e m ?  I m i o n a  • n a j s ł . iw n ić j  • 
s z yc h  wa s z y c h  o b y w a t e l i  ż y ją  w w as zych  w s p o m n i e n i a c h ,  
Jo b  u w i cc. z m a  j ą ,  się- w Ich p o t o m k a c h .  J e s t  m i ę d v y  n a m i  
S o ł t y  k,  p r a w n u j t  K a j e t a n a ,  g o d n y - s y n  l e go ,  co na cze le  
'Pałr\o%ycin«gO T o w a rz y s tw a  b y ł  j e d n y m  z n a j d z i e l n i e j ­
s z yc h  t w ó r c ó w  w i e l k i e g o  t y g o d n i a  P o l s k i e g o .  R e p r e z e n ­
t a n t e m  w a s z y m  w obl iczu  m o c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h ,  jest  ś w i e ­
t n y  p o t o m e k  M a ł a c h o w s k i c h  , z k t ó r y c h  j e d e n  *_pi t r j i i | y ,  
c z n ą  cn<, ,gją  o p i e r a ł  s i ę  o p ł a k a n e m u  u p ł y w o k i  RoSsj i  , 
d i u o i  p r e z y d o w a ł p  z t a k ą  dos t oj nośc i , }  na  s e j m i e  k o n s t y ­
t u c y j n y m ' [ " o b r a l i ś c i e  n a c z e l n y m  W o d z e m  - R a d z i w i ł ł a ,  k t o .  
r e g o  d/ . iad z t a k ą i c h w a ł ą  u t r z y m y w a ł  k on f e d e r a c j ę  B a r ­
ski}- k i e r u j e  n a j w y ż s z ą  a d m i n i s t r a c j ą  p a ń s t w a  C z a r t o r y s k i ,  
p o t o m e k  s ł a w n e j  r o d z i n y  J a g i e l l o n ó w ,  k t ó r a  ua ł i i  n a g r o ­
d z i ł a  t a k ą  w i e l k o ś c i ą  m i ł o ś ć  i p r z y w i ą z a n i e  w a s z e ;  j es t  
j e s z c z e  p o ś r ó d ,  was N i e m c e w i c z ,  t owa r zys z "  w a s z e g o  K o -  
ściuszłci  , r e p r e z e n t u j ą c y  w s w o j e j  s t a ro śc i  w s z y s t k ą  c h l u b ę  
o s t a t n i e  gó w i e k u ,  a ś r ó d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o j c z y z n y  pa- 
ł a j ą e y  j e s z c z e  c a ł k o w i t y m  o g n i e m  m ł o d y c h  l a t  Swoich.  
J e s t  n a k o n i e c  L e l e w e l ,  k t ó r y  t a k  g o d n i e  o p i s a ł  d z i e j e  
w a s z y c h  n a d d z i a d ó w ,  a b ę d ą c  s p ó l  u c z e s t n i k i e m  l ak  w a ż n e j  
w a l k i ,  o d - n a l u j e  j e j ' o b r a z  dla  p o t o m n o ś c i .

D u c h o w i e ń s t w o  P s t - k i e  w n i c z e m  n i e  u s t ę p u j e  Swoim 
p o p r z e d n i k o m  z r .  1 7 9 2 ,  k t ó r z y  ł ą c z ą c  k a t o l i c y z m  z za ­
m i ł o w a n i e m  s w o b o d y ,  m ie l i  p o ł o w ę  s w e g o  m i e n i a  w oflo* 
i z e  d l a  o j c z y z n y  i p o ł o ż y l i ,  na j e d n e r u  z p r z e d m i e ś ć  
W a r s z a w y ,  f u n d a m e n t a  k o ś c i o ł a ,  p o ś w i ę c o n e g o  w s z y s t k i m  
r c l i g j o m  ś w i a t a ,  u z n a j ą c y m  j e d n e g o  B o g a ,

' Znajd;} tfię j e s z c z e  z acn i  P o l a c y  , j a k i c h  w i e l b i m y  7 3  

d n i  n o w e j  k o n s t y t u c j i  i c e s a r s t w a  F r a n c u s k i e g o ,  co p r z y ­
wołując p r a w a  l u d u  , w y r z e k a l i  s i ę  w s zy s t k i c h  o s o b n y c h  
p r z y w i l e j ó w  i w s z y s t k i c h  p r z y p u s z c z a l i  do  r ó w n o ś c i ,  j ak 
w p i e r w i a s t k a c h  s w o je g o  b y t u ,  g d z i e  l i c z y ł  się  d o  r z ę d u  
s z l a c h t y  k a ż d y  P o l a k ,  w ła ś c i c i e l  k o n i a  i b r o n i .  ,

N a r ó d  t en  w a l e c z n y  u c i e r a ć  s i ę  b ę d z i e  na  p o l u  c h w a ­
ł y  z n o w y m  z a p a ł e m ,  w p r z e k o n a n i u ,  ze  dz is  n d z y s z c z e  
s we  p r a w a  a l b o  s p e ł n i  w y r o k i  o j c z y z n y ;  g o d n y  j e s t  w o l ­
n o śc i  n a r ó d  , k t ó r y  p r z e k ł a d a  z g o n  n a d  n i e w o l ę .

S p o j r z y j m y  w r e s z c i e ,  j a k  w z n a w i a j ą  s we  a k t a  p a t r j o -  
t y z m u  k o b i e t y  P o l s k i e ,  ty ło  zniysze w y l a n e  dla  o j c z y z n y  
w n i e s z c z ę ś c i u ,  z a w s z e  t ak  d u m n e  p o m y ś l n o ś c i ą  s w e g o  
k r a j u .  N o s i ł y  o n e  s z a lę  ż a ł o b n ą ,  g dy  n i e p r z y j a c i e l  o p a ­
n o w y w a ł  W a r s z a w ę ,  z d o b i ł y  się  n a r o d o w e m i  k o l o r a m i  
w d n i u  o s w o b o d z e n i a .  D z i ś  j e s z c z e ,  p y s z n i ą c  się  w i e l k ą  
s w o j ą  k r ó l o w ą  J a d w i g ą ,  s k ł a d a j ą  na o ł t a r z u  o j c z y z n y  swo-  
j e  k l e j n o t y  k o s z t o w n e ,  s w o j e  d r o g i e  s z a t y , s w o j e  p ie t  s e l e ­
ni e  ś l u b n e .

P o l a c y !  po  s z e ś ć d z i e s i ę c i u  l a t a ch  b i tw u p o r c z y w y c h ,  
wy t r j u i u f o w a ć  b ę d z i e c i e ,  a ze  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  ś w i a ­
t a ,  Fr&ncja t r j u m f  wasz  p r z y ś p i e s z y .

J uk aż s y m pal  ja , j a k i e  o g n i w a  e x y s t o w » ł y  m i ę d z y  P o l ­
s k ą  * F i ł f n r j } ?  F r a n c j i  n i e p r z y j a c i ó ł m i  by l i  w s z y s c y  k r ó ­
l o w i e  E u r o p e j s c y ,  n i g d y  P o l a c y  p r z e c i w k o  niej  n i e  w a l c z y ­
li .  O d  p i e r w o t n y c h  w i e k ó w  w a s z e j  monar c .h j i  c h r z e ś c j a n  
s k i e j  , F r a n c j a  wa m b y ł a  d r o g ą  i z a w s z e  p ł o n ę l i ś c i e  dla 
n i e j  s w e m  z a m i ł o w a n i e m .  W a s i  p i e r w s i  b i s k u p i  byl i  i1 ran-
 .. . 1—1—
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t u z a m i  ; i z w ye i ę ż c a  w c z t e r d z i e s t u  s i e d m i u  L i t wa ch ,  Bo* 
l e - ł a w ,  we F r a n c j i  d o p e ł n i a ł  s z l u b u  p o b o ż n o ś c i .  J a d w i g a  
b y ł a  ze k r w i  F r a n c u s k i e j ;  d w i e  wasze  k r ó l o w e  b y ł y  F r a n ­
c u z k a m i :  F r m c u z  na k r ó l a  b y ł  w y b r a n y  p r z e z  was  i S t a ­
n i s ław • D o b r o c z y n n y  b y ł  o j c e m  j r d n ć j  z nasz .ych k r ó l o - '  
w y d i .  G d y  11 c z a s ó w  n i e ś m i e r t e l n e j  k o n f e d e r a c j i  B a r s k i e j  , 
st . )r/ . , l iś ; ie  bój  c h w a l e b n y ,  j e n e r a ł o w i e  F r a n c u z c y  w a l ­
c zyl i  p o m i ę d z y  w a m i ,  F r a n c j a  p r z y k l a s k i w a ł a  w a s z e m u  
s e j m o w i  k o n s t i  t n e y  j n e m u  z r o k u  1 7 S8 ,  wa sz e j  k o n s t y t U -  
cji z r .  1 7 9 1 ,  i p o s t ę p u j ą c  z wa mi  w z a w o d z i e  w o l n o ś c i ,  
pośw i ęcen i a  , m i ł o ś c i  o j c z y z n y ,  s k a z y w a ł a  w a m  cel  , j a k i e ­
go d o p i ą ć  m a c i c .  O d t ą d ,  p o w i e r z y l i ś c i e  j ć j  s w ą  b y t n o ś ć ,  
w a sz e  m i e n i a  n i eś l i śc i e  w o f i e r z e ,  i k r e w  wa sz a  z.a nia  p ł y ­
n ę ł a  w d w ó c h  ś w i a t a c h ;  w y ś c i e  jej  by l i  p r z y j a c i ó ł m i  i b r a ć ­
m i .  a b o h a t e r o w i e  nasi  z b i e r a l i  w a w r z y n y  p o d  s p o i n ą  c h o -  
r ą g w i ą ,  A c h !  g d y b y  r z ą d y  n i e  w y p ł a c i ł y  s i ę  w a m  7. d ł u g u ,  
n a r ó d  o was n i c  z a p o m n i  1 o d e z w a  wa s za  o d b i ł a  s i ę  w n a -  
s z y c h  d u s z a c h .

P o l a r y  ! p o r a ł  p i e r w s z y  p o d  m u r a m i  W i e d n i a  z a s ł o n i -  \  
l i śc ie  E u r o p ę  od n a j a z d u  b a r b a r z y ń c ó w ,  i u t w i e r d z i l i  t r o ­
ny j e j  k r ó l ó w ;  dz iś  b ę d z i e c i e  dla  E u r o p y  i jej  k r ó l ó w  
s z a ń c e m  p r z e c i w k o  n a j a z d o w i  s t r a s z n e g o  m o c a r s t w a ,  z a ­
g r a ż a j ą c e g o  ś m i e r c i ą  l u d o w i  p o w s t a j ą c e m u  w s p r a w i e  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i :  k r ó l o w i e  n a d  l eni  r o z m y ś l a ć  b ę d ą .  A g d y b y  
n i c c z u ł e m i  z o s t a l i ,  g d y b y  o b r a z  S o b i e s k i e g o ,  s k a z u j ą c e g o  
o t w a r t y  g r ó b  dla P o l s k i ,  n i e  w z r u s z y ł  i ch d u c h a ,  P o l a c y !  
w o j n y  t oczą  się  7. ż o ł n i e r z a m i  , a ż o ł n i e r z e  n a l e ż ą  d o  n a ­
r o d u .  J a k i e ż t o  k o l o s a l n e  m o c a r s t w o  s i ę g a  p o  wa s zą  z a ­
g ł a d ę  ? W s z y s t k o  się b u r z y  i w s t r z ą s a  o k o ł o  n i e g o :  z i e m i a  
c h w i e j e  się  p o d  j e g o  s t o p a m i .  N i e c h  p r z y j d z i e  d z i e ń  wal ­
ki ’ " f idy d wa  n a r o d y  s t a n ą  p r z e c i w  s i e b i e  i g ł o s  krWO-
Ż erc zy  p r z e m ó w i  do  ż o ł n i e r z y  H o s s y j s k i c h :  o t o  są P o l a c y ,  
ś m i e r ć  P o l a k o m  ! m o ż e  n a t e n c z a s  p o d  u n i f o r m e m  p o k r y ­
w a j ą c y m  s ł u g i  1 n i e w o l n i k ! ,  s e r c e  w o l n e  ś w i ę t e m  z a w r z e  
o b u r z e n i e m ;  a g d y  n a t e n c z a s  g ł o s  p o w s z e c h n y  z a b r z m i  
t y m  o k r o p n y m  o k r z y k i e m :  IPolnoŚC! w olność ! p r z y  c z y -  
j e j ż e  s t r o n i e  b ę d z i e  z w y c i ę s t w o  ? —  P a r y ż  d n i a  12  l u t e g o  
U831 r o k u .

( T u  ^n as t ę p u j ą  p o d p i s y  o s ó b ,  k t ó r e  o » m  m o s ą  o f i a r y  
p i e n i ę ż n e ,  ile m o ż n a  m i a r k o w a ć  d o t ą d  w y n o s z ą c e  o k o ł o  
6 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  Na  l iśc ie  t ych  o s ób  n a p o t y k a m y  j e s z c z e  
d a w n y c h  n a s z y c h  t o w a i z y s z ó w  b r o n i  i k i l k u  P o l a k ó w ) .

N I E M C Y .  —  O d Me-nu d .  2 5  lu tego.  —  W K o l o o j i  m i a ­
n o  d n i a  2 2  w i a d o m o ś ć ;  ż e / x i ą ż e  T a j l l e r a h d  p o s e ł  F r a n c u z * ,  
ki  p r z y  d w o r z e  A n g i e l s k i m ,  z o s t a ł  o d w o ł a n y  z L o n d y n u .
W B r e m i e  o d e b r a n o  l i s t y  7, N o w e g o j o r k u  d a t y  2 1  s t y c z n i a ,  
w k t ó r y c h  d o n o s z ą  za rzecz,  p e w n ą ,  że w y s p y  G u ^ d e l o u p a , 
i M a r t y n i k a  są  w z u p e ł n e m  p o w s t a n i u .  —  S ł a w n y  p r z y ­
j a c i e l  G r e k ó w  p m  E y o a i ' d  o f i a r o w a ł  G( ) ,000 f r a n k ó w  d l a  
w d ó w  i s i e r o t  ż o ł n i e r z y  P o l s k i c h ,  k t ó r z y  w t e r a ź n i e j s z e j  

p o l e g n ą  wal ce .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  D  ina b ę d z i e  s z ós t y  r az  k o .  
r n e d j o - o p e r a  w d w ó c h  a k t a c h :  Kościuszko n a d  S ek w a n ą .  
Z - k o ń c z y  ( oś i n n as t y  r a z )  k o . r . e d j o - o p e r a  p o d  t y t u ł e m :
J ia w ia r n ia .
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